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PRASY .CZYTELNIK"

Delegacja radziecka odrzuca koncepcję
przeciwstawiających się sobie ugrupowań
Wysuwa ona ideę
zbiorowego bezpieczeństwa w Europie
Wniosek ministra W. M. Mołotowa

w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa w Europie
BERLIN (PAP). W toku obrad konferencji czterech ministrów 

spraw zagranicznych w dniu 10 bm, minister W. M. Mofotow zgło­
sił następujący wniosek w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie;
| Rządy Francji, Wielkiej Bry- 
> tanii, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego zobowią­
zują się do kontynuowania wysil 
ko w, zmierzających do zadowa­
lającego rozwiązania problemu 
niemieckiego zgodnie z zasadą 
zachowania pokoju .oraz wolności 
narodowej, jak również do posza­
nowania praw wszystkich innych 
państw europejskich zaintereso­
wanych w tym, aby żadne pań­
stwo nie naruszyło ich interesów 
narodowych i ich bezpieczeństwa.
5 Do chwili zawarcia traktatu
6 pokojowego z Niemcami oraz 
przywrócenia jedności Niemiec 
na zasadach demokratycznych i 
pokojowych podejmuje się nastę­
pujące kroki;

Z terytorium zarówno Nie- 
*•1 mieć wschodnich jak S Nie­
miec zachodnich wycofuje się jed 
nocześnie w terminie sześciomie­
sięcznym wojska okupacyjne, 
oprócz ograniczonych kontyngen­

tów pozostawionych dla wykony­
wania funkcji ochronnych, wyni­
kających z kontrolnych zadań 
czterech mocarstw; dla ZSRR — 
w stosunku do Niemiec wschod­
nich, a dla Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji — w stosunku do Niemiec za­
chodnich.

Sprawa liczebności tych kon­
tyngentów będzie uzgodniona 
przez rządy czterech mocarstw.

W wypadku zagrożenia bez­
pieczeństwa w którejś z czę­

ści Niemiec, mocarstwa sprawu­
jące obecnie funkcje okupacyjne 
.v Niemczech będą miały prawo 
wprowadzenia swych wojsk: 
ZSRR do Niemiec wschodnich, 
zaś Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania i Francja do Niemiec 
zachodnich.

W celu utrzymania porządku 
wewnętrznego i ochrony gra 

nic Niemiecka Republika Demo-

b)

c)

Federalna będą posiadały oddzia­
ły policyjne, których liczebność i 
uzbrojenie mają być ustalone na 
mocy porozumienia czterech mo­
carstw.

W celu kontroli nad przestrze­
ganiem niniejszego porozumienia 
tworzy się w Niemczech wschod­
nich i w Niemczech zachodnich 
grupy inspekcyjne, składające się 
z przedstawicieli czterech mo­
carstw.

3 Zgodnie z powyższymi posta­
nowieniami, których urzeczy­

wistnieni e zapewnia neutralizację 
Niemiec i stwarza pomyślne wa­
runki dla rozwiązania problemu 
niemieckiego zgodnie z interesa­
mi utrwalenia pokoju w Europie, 
cztery mocarstwa podejmą nie­
zwłocznie kroki, aby przyczynić 
się do zawarcia przez państwa 
europejskie układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym, przewidującego 
odpowiednie gwarancje przeciw­
ko agresji i naruszeniu pokoju w 
Europie. W tym celu cztery mo­
carstwa zgadzają się wystąpić z 
inicjatywą w sprawie zwołania 

j odpowiedniej konferencji państw

Nin. Mofotow uzasadnia
złożone Konferencji berlińskiej propozycje

BERLIN (PAP). W dniu 10 bm, minister spraw zagranicznych 
W. M. Molotow wygłosił na konferencji czterech ministrów spraw 
zagranicznych następujące przemówienie w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie;

Obecna konferencja poświęciła 
wiele uwagi problemowi niemiec­
kiemu. Wyjaśniło się, że zacho­
dzą istotne rozbieżności między 
stanowiskiem trzech państw za­
chodnich a stanowiskiem Związkuj do ich formy rządów.

działowi państw na poszczególne 
ugrupowania. Oświadczył on .wó­
wczas: ostatnią rzeczą, jaką pra­
gnęlibyśmy widzieć, są państwa 
podzielone na obozy odpowiednio

kratyczna. i Niemiecka Republika! europejskich,

Projekt ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie

4

/ 1

Następnie W«, M. Molotow przedstawił projekt zawierający 
podstawowe zasady ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie. Projekt ten brzmi;
UKŁAD OG0LNOEUROPEJSKI|by nie zagrażać pokojowi między
0 BEZPIECZEŃSTWIE ZBIO-| narodowemu i bezpieczeństwu w 
ROWYM W EUROPIE

(Podstawowe KŁsadyl 
W celu zapewnienia pokoju i 

bezpieczeństwa oraz dla zapobie­
żenia agresji, przeciwko jakiemu­
kolwiek państwu w Europie, w 
celu zacieśnienia współpracy mię­
dzynarodowej zgodnie z zasadą 
poszanowania niezawisłości i su 
werenności państw, jak również 
nieingerencji w ich sprawy we­
wnętrzne, w dążeniu do tego, by 
zapobiec tworzeniu się ugrupo 
wań jednych państw europejskich 
przeciwko innym państwom euro­
pejskim,, wywołujących napięcie
1 tarcia w stosunkach między kra 
jami, oraz by doprowadzić do 
zgodnych wysiłków wszystkich 
państw europejskich w dziele za­
pewnienia bezpieczeństwa zbioro­
wego- w Europie — państwa eu­
ropejskie, kierując się celami i 
zasadami Karty Narodów Zjed­
noczonych, zawierają ogólnoeuro­
pejski układ o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie, oparty na 
następujących zasadach:

Uczestnikami układu mogą 
być wszystkie państwa euro­

pejskie, bez względu na ich ustrój 
społeczny, które uznają cele ukła 
du i przyjmują przewidziane nim 
zobowiązania.

Aż do czasu utworzenia jedno 
litego, miłującego pokój, demo­
kratycznego państwa niemieckie­
go Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i Niemiecka Republika 
Federalna mogą być równoupraw 
nionym! uczestnikami układu.
Przewiduje się przy tym, że po 
zjednoczeniu Niemiec uczestni­
kiem układu może stać się na 
ogólnych zasadach jednolite pań­
stwo niemieckie.

Zawarcie układu o bezpieczeń 
stwie zbiorowym w Europie nie 
narusza kompetencji czterech rao 
carstw —- ZSRR, USA, Anglii i 
Francji — w kwestii niemieckiej, 
która podlega uregulowaniu w 
trybie ustalonym poprzednio przez 
cztery mocarstwa.

2 Sygnatariusze układu zobo­
wiązują się, że powstrzymy­

wać się będą od wszelkiej napa­
ści na siebie, jak również od 
grużycia siły lub od zastoso­
wania siły w swych stosunkach 
międzynarodowych oraz że — 
zgodnie z Kartą Narodów Zjed­
noczonych —• regulować będą 
w --Ikie mogące wyniknąć mię­
dzy nimi spory za pomocą śród-
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Europie.

3 Sygnatariusze układu konsul­
tować się będą wzajemnie i 

każdym razem, gdy — zdaniem 
któregokolwiek z nich — powsta­
nie groźba napaści zbrojnej w Eu 
ropie na jednego lub kilku syg­
natariuszy układu, w celu podję­
cia skutecznych krc' ów dła usu­
nięciu takiej groźby i utrzy­
mania bezpieczeństwa w Euro­
pa.

Napaść zbrojna w Europie na 
jednego lub kilku sygnatariu­

szy układu ze strony jakiegokol­
wiek państwa lub grupy państw 
uważana będzie za napaść na 
wszystkich sygnatariuszy ukła- 
ć-\ W wypadku takiej napaści 
każdy z sygnatariuszy układu,

{wykonując swe prawo do samo­
obrony indywidualnej lub zbioro­
wej, udzieli państwu lub pań­
stwom, które stały się obiektem 
takiej napaści, pomocy -wszelkimi 
rozporządzalnymi środkami, nie 
wyłączając zastosowania siły zbrój 
nej, w celu przywrócenia i utrzy­
mania pokoju międzynarodowego 

bezpieczeństwa w Europie.
Sygnatariusze układu zobo­
wiązują się, że w jak najkrót 

szym terminie wspólnie omówią i 
ustalą tryb udzielenia pomocy, w 
tym również wojskowe' ze stro­
ny sygnatariuszy układu w wy 
padku powstania w Europie sy­
tuacji, która wymagałaby zbioro­
wych wysiłków dla przywrócenia 
i utrzymania pokoju w Europie.
fi Sygnatariusze układu przesy- 
® łać będą niezwłocznie do Ra­
dy Bezpieczeństwa NZ, zgodnie z 
postanowieniami Karty Narodów 
Zjednoczonych, informacje o pod­
jętej przez nich lub przewidywa­
nej akcji w wykonaniu prawa do 
samoobrony lub też w celu utrzy­
mania pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie,

Sygnatariusze układu zobo­
wiązują się, że nie będą ucze­

stniczyć w żadnych koalicjach 
lub sojuszach, ani też zawierać 
żadnych porozumień, których ce- 
b są sprzeczne z celami układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym* w 
Eu ronię.
P W celu urzeczywistnienia prze 
© widjwvanych układem konsul­
tacji między sygnatariuszami ukła 
du i dla rozpatrzenia zagadnień 
wyłaniających się w związku z 
zadaniem zapewnienia bezpieczeń
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») Periodyczne 1 w razie ko­
nieczności nadzwyczajne narady, 
na których każde państwo repre­
zentowane będzie przez członka 
rządu lub innego specjalnie mia­
nowanego przedstawiciela,

b) utworzenie stałego dorad­
czego komitetu politycznego, któ 
rego obowiązkiem powinno być 
opracowywanie odpowiednich za­
leceń dla rządów państw będą­
cych sygnatariuszami układu,

c) utworzenie wojskowego or­
ganu doradczego, którego pełno 
mocnictwa sprecyzowane będą 
dodatkowo.

Uznając, że na państwach bę 
dących stałymi członkami Ra 

dy Bezpieczeństwa NZ spoczywa 
szczególna odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju i bezpieczeń- [ 
stwa międzynarodowego, sygna-ta-1 
riusze układu zaproszą rządy 
USA 1 Chińskiej Republiki Ludo-j 
wej, by do organów tworzonych: 
zgodnie z układem, wydelegowały j 
swoich przedstawicieli w charak­
terze obserwatorów.

Układ niniejszy nie uchybia 
w żadnej mierze zobowiążą- i 

niom zawartym w tych układach 
umowach międzynarodowych; 

między państwami europejskimi, 
których zasady i cele są zgodne 
z Zasadami i celami niniejszego 
układu.

Układ obowiązywać będzie 
przez lat 50.

Radzieckiego, który wyraża punkt 
widzenia szeregu państw europej­
skich.

Delegacja radziecka przywiązu­
je dużą wagę do przeprowadzonej 
dyskusji w sprawie Niemiec. Uwa 
żaliśmy, źe dyskusję tą należy 
kontynuować.

Narody nasze zainteresowane są 
w tym, by rozwiązania problemu 
niemieckiego nie odraczano w 
nieskończoność. Należy kontynuo­
wać wysiłki w kierunku możli­
wego zbliżenia i uzgodnienia na­
szych pozycji. Trzeba zapewnić 
zadowalające z punktu widzenia 
wszystkich naszych państw i wszy 
stkich miłujących pokój krajów 
Europy rozwiązanie problemu nie 
mieckiego. Powinno ono odpowia­
dać zasadom zachowania pokoju 
i wolności narodowej Niemiec, a 
jednocześnie zapewnić poszanowa 
nie interesów narodowych i bez 
pieczeństwo wszystkich narodów 
Europy.

Rzeczą, której należy unikać, 
jest rozbicie Europy na ugrupo­
wania wojskowe. Muszę przypo­
mnieć w związku z tym 6lowa 

j pana Edena, wypowiedziane na 
j zgromadzeniu Ligi Narodów 25 
września 1936 roku przeciwko po

Wypada przypomnieć fakty 
z niedawnej historii

Przeżyliśmy już dwie wojny 
światowe. Zarówno pierwszą, jak

drugą wojnę światową poprze­
dzało rozbicie Europy i nie tylko 

opy na przeciwstawne sobie 
nawzajem wojskowe ugrupowania 
państw.

Przed pierwszą wojną światową 
powstało najpierw ugrupowanie 
austriacko-niemieckie. Przekształ 
ciło się ono w „tróprzymierze“ — 
Niemcy, Austro - Węgry i Wło­
chy.

W odpowiedzi na utworzenie 
tego ugrupowania powstało dru­
gie ugrupowanie. Utworzony zo 
stał najpierw sojusz francusko 
rosyjski, następnie pojawiło się 
„tró.iporozumienie“, czyli „enten- 
ta“, które zje^pczyło Rosję, Frań 
cję i Anglię.

W ślad za ukształtowaniem się 
zarówno pierwszego jak i drugie­
go ugrupowania wybuchła wojna 
śv ' Nowa. Była to w zasadzie woj 
na między wspomnianymi dwoma 
ug powaniami mocarstw.

Również drugą wojnę światową
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Polskie towary 
przemysłowe 

da Girin
W ubiegłym tnie 

siącu przybył do 
portu Tangku w 
Chinach Północ­
nych polski siatek 
handlowy ,,Koś­
ciuszko", który 
przywiózł z Polski 
zgodnie z polsko - 
chińską umową 
handlową duży ła­
dunek urządzeń e- 
Icktrycznych, tra­
ktorów, betoniarek 
i innych artyku­
łów.

Na zdjęciu: Wy 
ładunek betoniarek 
polskiej produkcji.

Fot. CAF

poprzedziło utworzenie ugrupćN 
wań mocarstw.

Pamiętamy, ile wrzawy wywo­
łało powstanie ugrupowania zna­
nego wówczas pod nazwą „oś Ber 
lin — Rzym“, Ugrupowanie to 
znalazło swe uwieńczenie w tzw„ 
pakcie antykominternowiskim, pód 
pisanym przez Niemcy hitlerow­
skie, faszystowskie Włochy i mi­
li ta rystyczną Japonię. Międzyna­
rodowy Trybunał Wojskowy w 
Told o w latach 1946 —.1943 po­
twierdził, że właśnie to agresyw­
ne ugrupowanie, które przeciw­
stawiało się innym państwom, 
rozpętało drugą wojnę światową. 
Wypada w związku z tym przy-, 
pomnieć słowa sekretarza stanu 
USA Cękdełl Hulia, który w swo­
im czasie powiedział: „Chociaż
pakt, zewnętrznie rzecz biorąc, 
zawarty został w celu samoobro­
ny przed komunizmem, był on 
faktycznie krokiem wstępnym do 
dalszej ekspansji za pomocą środ­
ków przemocy ze strony zbójec­
kich państw“.

Druga wojna światowa została 
najpierw rozpętana na zachodzie
— w Europie. Po upływie 2 lat 
militarystyczna Japonia napadła 
na Stany Zjednoczone — na 
wschodzie.

Fakty te wypada przypomnieć, 
aby patrzeć trzeźwo na wydarze­
nia rozgrywające się obecnie.

To, ro okazało się 
nierealne w lalaih 

trzydziestych, nie będzie 
bardziej realne u iafaeh 

pięćdziesiątych
Od naszych krajów zależy, czv 

trzecia wojna światowa nastąpi, 
czy też nie nastąpi. Jeżeli Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania, 
Francja i ZSRR postanowią nie 
dopuścić do nowej wojny świato­
wej — to mogą tego dokonać.

Aby nie dopuścić do nowej woj 
ny, musimy liczyć się z lekcjami 
historii. Przede wszystkim trzeba 
stwierdzić, że jeśli nie chcemy do 
puścić do nowej wojny światowej
— a oznacza to jednocześnie nie­
dopuszczenie do nowej wojny w 
Europie — to należy uczynić wszy 
stko, aby nie dopuścić do utwo­
rzenia w Europie wojskowych u- 
grupowań państw przeciwstawia­
jących się sobie nawzajem. Nie 
wolno przy tym zapominać o 
szczególnie niebezpiecznej roli, ja 
ką odegrał militaryzm niemiecki 
w rozpętaniu zarówno pierwszej

(Dokończenie na §tr. 2)

Prognoza pogody 
ża do godz. 20 dn.
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pokojowych w ten. sposób, stwa w Europie, przewiduje się:

Pierwsze opinie zachodu w sprawie nowych wniosków radzieckich 
Min. Mołotow wzywa uczestników konferencji 

do dokładnego przestudiowania propozycji
Przebieg 15 posiedzenia konferencji berlińskiej

BERLIN (PAP). Na 15 posie- stwa w Europie. Jeśli chodzi o 
dzeniu konferencji ministrów j problem niemiecki, to sekretarz
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw 10 bm. przewodniczył 
minister W. M- Molotow. Wygło­
sił on przemówienie w sprawach 
objętych drugim punktem po rząd 
ku dziennego oraz przedstawił 
propozycje w sprawie zapewnie­
nia bezpieczeństwa Europy i w 
sprawie ogólnoeuropejskiego ukła 
du o bezpieczeństwie zbiorowym. 
(Przemówienie min. Mołotowa i 
teksty tych propozycji podajemy 
osobno),

Zarządzono następnie przerwę 
v- obradach, po której zabrał głos 
sekretarz stanu USA Dulles, O- 
świadczył on, że propozycje ra­
dzieckie dotyczą dwóch zagad­
nień. Jedno zagadnienie związa­
ne jest z problemem niemieckim, 
a drugie — z kwestią bezpieczeń-

stanu USA oświadczył, że propo­
zycje radzieckie nie zawierają rze 
komo nic nowego. Dalej mówca 
poruszył sprawę wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec wschod­
nich i zachodnich, oświadczając, 
że przyjęcie wniosku radzieckie­
go, to jest równoczesne wycofa­
nie wojsk okupacyjnych z obu 
części Niemiec, sjanowić będzie... 
zagrożenie Niemiec zachodnich i 
Europy zachodniej.

Omawiając z kolei zagadnienie 
bezpieczeństwa w Europie Dulles 
powiedział: Stany Zjednoczone
nie mają prawdopodobnie uczest­
niczyć w proponowanym układzie 
o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie. Jednakowoż pod pewny 
mi względami projekt ten odnosi 
się także do Stanów Zjednoczo,

10 -

nych. Chociaż projekt — oświad­
czył sekretarz stanu USA — nie 
stawia zagadnienia całkiem jasno, 
to jednak proponowany układ w 
sprawie bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie ma zastąpić Pakt 
Atlantycki.

Kończąc przemówienie sekre­
tarz stanu USA podkreślił, że 
Stany Zjednoczone połączone są 
licznymi więzami z Europą- i

Następnie przemawiał minister | 
Bidault, który powtórzył tezę Dul | 
lesa, że propozycje radzieckie rze jj 
komo nie wnoszą nic nowego do f 
problemu niemieckiego. Bidault 
zaznaczył, że przedstawiona w 
środę propozycja ma nie tylko za 
stąpić Pakt Atlantycki, lecz rów- | 
nież „europejską wspólnotę o- 
bronną“. Mówca, pomijając argu 
menty wysunięte w oświadczeniu 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Pochmurno a 
lokalnymi rozpo­
godzeniami. Miej 
scami słaby opad 
śniegu. Tempera 
tura od minus 6 
do minus 11 st. 
Widzialność sła­
ba, do umiarko­
wanej, zamgle­
nie, Wiatry sła­
be, z kierunków 
wschodnich.

Sytuacja baro- 
metryczna: Klin

. wysokiego c iśnie 
i nia znad Skan- 
: dynawii rozbudo 
wuje się w kie­
runku południo­
wym i południo­
wo - zachodnim. 
Dość płytki u- 
kład niżowy, o* 
garriaiący Fran- 

,cję, Niemcy, Da- 
[nię i Polskę szyb 
jko wypełnia się.
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Min. Mołotow uzasadnia złożone propozycje
(Dokończenie ze strony 1) I dziecka podkreślała wielokro tnie 

wojny światowej, jak i drugiej niebezpieczeństwo «wijce wpk 
wojny światowej. |nach, utworzenia ^»europejskiej

Znane powszechnie fakty lat os wspólnoty obronnej . Plany
tatnich świadczą, że koncepcja u 
tworzenia ugrupowań wojsko­
wych przeciwstawiających się 
przede wszystkim Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej jest wcielana w życie. 
Drogę w tym kierunku utorował 
utworzony przed pięciu laty blok 
północno-atlantycki ze Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Brytanią 
na czele.

Właśnie blok północno-atlantyc 
ki pcha obecnie wszelkimi sposo­
bami naprzód plany utworzenia 
ugrupowań wojskowych w Euro­
pie, w Azji, w strefie Pacyfiku 
oraz na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

Pakt północno-atlantycki, przy­
pomina pod wieloma względami 
pakt antykominternowski, który 
doprowadził do wybuchu drugiej 
wojny światowej. Nie ulega wąt­
pliwości, że los paktu północno­
atlantyckiego nie będzie lepszy

te
nie dają się pogodzić z uznaniem 
konieczności zapewnienia naro­
dom Europy bezpieczeństwa zbio 
rowego.

Mocarstwa zachodnie 
powierzają rolę gwaranta 

bezpieczeństwa... 
military zmówi 
niemieckiemu

Panowie Bidault, Eden i Dulles 
bronili tu konieczności utworze­
nia „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej“.

Twierdzą oni, że plan ten nie 
jest rzekomo skierowany przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. Czy 
ni się tu aluzje, że również w ra­
zie utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ tj. tak zwa­
nej „armii europejskiej“, obejmu 

zremilitaryzow'ane
od losu paktu antykominternow-1 Związek Ra
skiego To, co okazało się naer 1 imie miłujące pokój kra
ne w latach trzydziestych, jesh - ejskie będą rzekomo mia
chodzi o Plany wymierzone prze-; ^4; bezpieczeństwa, 
cnvko Związkowi Raaziecluemu ? & ^ w istocie rże­
nie może okazać się bardziej real i ^

latach pięćdziesiątych tab, <*&.ne w 
sześćdziesiątych.

je słowne obietnice w tym celu, 
aby doprowadzić wreszcie do u- 
tworżenia „europejskiej wspólno­
ty obronnej“.

Utworzenie bloku wojskowego 
sześciu krajów europejskich — 
Niemiec zachodnich, Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii, Luksem­
burga, — oznaczałoby przeciwsta 
wienie ich reszcie Europy, pogłę­
bienie rozbicia Europy, wzmoże­
nie napięcia międzynarodowego i 
zagroziłoby żywotnym interesom 
wszystkich narodów europejskich, 
w tym również interesom narodu 
niemieckiego. Nie jest oczywiście 
przypadkiem, że „europejska 
wspólnota obronna“ stanowi wąs 
kie i zamknięte ugrupowanie woj 
sitowe, do którego nie dopuszcza 
Się innych państw Europy.

„Europejska wspólnota 
obronna“

-to podział Niemiec
Plany mocarstw zachodnich 

przewidują, że z chwilą utworze 
nia „europejskiej wspólnoty obron 
nej“ wejdzie w życie tak zwany 
„układ boński“, który, wraz z 
układem paryskim“, umożliwi sta 
cjonowanie w centrum Europy ob 
cych sił zbrojnych w ciągu 50 lat. 
Jest to oczywiście całkowicie 
sprzeczne z wymogami zapewnie

winien przewidywać ścisłą współ gulowania problemu niemieckiego

Wszelkie gwarancje bezpieczeń j nia bezpieczeństwa Związku Ra-
N^S^n^konferencii berlińsistwa w Europie zakładają przede i dzieckiego oraz z wymogami aa- Na obecnej . konlerencji Derims. wszygtkim istnienie gwarancji pewnienia normalnego pakojowe-

kiej poświęciliśmy oczywiście spe 
cjałną uwagę problemowi nie­
mieckiemu i sprawie zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie.

W związku z tym delegacja ra-

wsżystkim 
przed odrodzeniem militaryzmu 
niemieckiego, który dwukrotnie 
w ciągu 25 lat wtrącał w otchłań 
wojny narody europejskie. Tym-

go życia narodów Europy, 
Utworzenie „europejskiej współ 

noty obronnej“ oznaczałoby prze 
dłużenie na czas nieograniczony

Znamienne oświadczenie
departamentu

informacji J " _ ministerstwa 
spraw zapmcznyci)

BERLIN (PAP). Jak podaje agencja 
ADN, kierownik departamentu infor­
macji angielskiego ministerstwa spraw 
zai.,.— .cnnjch O'Neill stwierdził 9 bm. 
na .Konferencji prasowej zorganizowa­
nej przez Anglików w Berlinie, że w 
przeciwieństwie do stanowiska mini­
strów spraw zagranicznych mocarstw 
zachodnich delegacja radziecka dała 
jasno wyraz pragnieniu osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie Niemiec.

O'Neill, oficjalny komentator angiel 
ski konferencji ministrów spraw zagra 
nicznyeh, stwierdził to w odpowiedzi 
na pytanie jednego z korespondentów 
angielskich. Korespondent zapytał, czy 
delegacja radziecka pragnie kontynu­
owania dyskusji had drugim punktem 
porządku dziennego.

O'Neill odpowiedział: „Mołotow ani 
razu nie proponował zakończenia dy­
skusji nad problemem niemieckim. 
Nie oświadczał ori również nigdy, że 
osiągnięcie kompromisu jest niemożli­
we“.

Na to korespondent zapytał: „Nasza 
natomiast strona stoi Pa stanowisku, 
że osiągnięcie porozumienia Jest nie 
możliwe, prawda?"

O'Neill odpowiedział: „Tak, wynika 
to zwłaszcza z przemówień Öullesa i 
Edena wygłoszonych w dniu dzisiej­
szym".

czasem plany mocarstw zachód-! podziału Niemiec na dwie części 
nich w sprawie utworzenia „euro j i uniemożliwiłoby zawarcie trak
pejslkiej wspólnoty obronnej“, to 
jest bloku wojskowego z udzia­
łem Niemiec zachodnich, prowa­
dzą nieuchronnie do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego. Wobec 
tego, że Niemcy zachodnie rozpo­
rządzają największym potencja­
łem wojenno - przemysłowym i 
największymi rezerwami ludzki­
mi, militaryzm niemiecki odgry­
wać będzie w „europejskiej współ 
nocie obronnej“ główną rolę. Tak 
więc, łącząc gwarancje^bezpieczeń 
stwa dia Żwiązku Radzieckiego z 
utworzeniem „europejskiej współ 
noty obronnej“, mocarstwa za 
chodnie powierzają przez to samo 
rolę gwaranta bezpieczeństwa — 
militaryzmowi niemieckiemu, któ 
rego odbudowa stanowi właśnie 
główną groźbę dla bezpieczeń­
stwa Europy.

Dotychczas mocarstwom za­
chodnim nie udało się utworzyć 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“ wobec stanowczego oporu na 
rodów krajów europejskich. Obec 
nie mocarstwa zachodnie, udziela 
jąc słownych obietnic w sprawie 
„gwarancji“ bezpieczeństwa dla 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów, chcą wykorzystać te swo

pracę wszystkich państw europej 
skich, aby nie dopuścić do po­
gwałcenia pokoju w Europie, a- 
by w wypadku pogwałcenia pako 
ju udzielić należytej odprawy; 
jednocześnie system ten powi­
nien przewidywać odpowiednie 
konkretne zobowiązania państw, 
nie wyłączając zobowiązań natu­
ry militarnej, aby uczynić go ope 
ratywnym, skutecznym.

Już na kilka lat przed drugą 
wojną światową rząd radziecki 
podkreślał wielokrotnie znaczenie 
sprawy bezpieczeństwa zbiorowe­
go. Wówczas głównym przeciwni­
kiem koncepcji bezpieczeństwa 
zbiorowego był rząd hitlerowski. 
Hitler, który snuł plany agresji, 
był ze zrozumiałych względów 
przeciwnikiem bezpieczeństwa 
zbiorowego.

Dlaczego jednak z punktu wi­
dzenia interesów utrwalenia po­
koju narody europejskie w obec­
nych warunkach nie miałyby urze 
cąywistnić idei bezpieczeństwa 
zbiorowego i zawrzeć odpowied­
niego układu ogólnoeuropejskie­
go?

Zawarcie ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie będzie zgodne z 
najgłębszym dążeniem narodów 
Europy do utrwalenia pokoju. 
Stanie się to doniosłym wkładem 
do sprawy utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Mamy więc przed sobą niełat­
we, lecz możliwe do urzeczywist­
nienia zadanie.

Musimy kontynuować wysiłki 
zamierzające do rozwiązania ptro 
blemu niemieckiego w sposób za 
dowalający. To, czego nie osią­
gniemy na obecnej konferencji, 
możemy postarać się osiągnąć w 
najbliższym czasie, nie odkłada­
jąc bynajmniej pokojowego Ure-

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ministra Mołótowa, ponownie 
stwierdził, że propozycje radziec­
kie zmierzają do rozbicia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“, po­
zostawiając tzw. „blok wschodni" 
nietkniętym. Francuski minister 
spraw zagranicznych wyraził po­
gląd, że wycofanie wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec oznaczać bę­
dzie niebezpieczeństwo dla Nie­
miec zachodnich i dla Europy za­
chodniej.

Z kolei zabrał głos minister
Eden. Podkreślił on na wstępie, militarnych prop.nujeray zo.

Społeczeństwo Wybrzeża
potępił odliułtowę hitleryzmu
Imperialistyczne usiłowania odbudowy hitleryzmu w Niem­

czech budzą oburzenie i sprzeciw w narodzie polskim. Przedstawi 
ciele różnych warstw naszego społeczeństwa dają temu wyraz 
w licznych wypowiedziach.

Mgr. inż. arch. ZBIGNIEW SYPNIEWSKI 
„Miastoprojekt — Gdańsk"

W tych dniach myśli nasze kie 
rują się do Berlina gdzie od 

bywają się rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw.

Na wyniki konferencji ber­
lińskiej czekają z niecierpli­
wością wszystkie narody świa­
ta, w nadziei, że przyniesie 
ona w rezultacie podpisanie trak 
tatu pokojowego z Niemcami, ro 
związanie problemu niemieckie­
go, rozładowanie napięcia mię­
dzynarodowego i zakończenie „zi 
mnej wojny“.

Z wielką uwagą i sympatią 
śledzimy wysiłki min. Mołotowa, 
konsekwentnie i uparcie walczą 
cego na konferencji berlińskiej o 
właściwe rozwiązanie problemu 
niemieckiego.

Naród polski, który dobrze pa 
mięta bestialstwa, jakie popełnił 
hitleryzm w Polsce w latach o-

kupacji, jest szczególnie zaintere 
sowany w utrzymaniu j. utrwalę 
niu pokoju w Europie i na ca­
łym świecie.

My, architekci, pracujący przy 
projektowaniu i budowie nowych 
osiedli w Gdańsku i Gdyni wie­
my, ile wysiłków i pracy wyma 
ga każdy zrealizowany nowy o- 
biekt, i bardzo zależy nam na 
tym, aby nasze domy i miasta 
nie stały się poraź drugi celem 
nalotów bombowych tym razem 
neohitlerowskich odwetowców za 
chodnio-niemieckich.

Dlatego wypowiadamy się 
wraz ze wszystkimi ludźmi pra­
cy w Polsce i na całym świecie 
przeciwko układom z Bonn i Pa 
ryża. Jesteśmy za utworzeniem 
takich nowych Niemiec, które 
by nigdy więcej nie były ognis­
kiem niepokoju w Europie, żeby 
nasza ziemia nie stała się celem 
nowego- „Drang nach Osten“.

ZDZISŁAW KARCZEWSKI 
reżyser i aktor Państwowego Teatru „Wybrzeże"

Po dwóch tygodniach debat 
ministrów spraw zagranicz­

nych ZSRR, Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji, debat, na 
które zwrócone są oczy całego 
świata — zaczyna się wyraźnie 
wyłaniać pytanie: kto delegował 
ministrów na konferencję berliń 
ską? I widzimy jasno z wypowie 
dzi: banki, trusty i kartele dele­
gowały pp. Dullesa, Edena i Bi 
dault, a ludzie pracy, ludzie po­
koju. ludzie przyszłości — min 
Mołotowa,

I chociaż dużo jeszcze czasu 
zapewne Upłynie, zanim osiągnie 
sie porozumienie, to jednak my,

ludzie pracy, pokoju i przyszłoś 
ci, wiemy, że musimy zwyciężyć, 
bo nas jest olbrzymia większość. 
I napewno świadomość reprezen 
towania ludzi pracy i pokoju ca 
lego świata stwarza dla mini­
stra Mołotowa najsilniejsze za­
plecze ideowe i najtrwalsze ar­
gumenty.

Dla mnie, człowieka sztuki, u- 
cięcie łba hydrze milifaryzmu ne 
ohitlc • owakiego i zapewnienie
pokoju, to jednocześnie pewność 
rozwoju sztuki i kultury, bo 
jak mówi stare przysłowie rzym 
skie — inter arma silent Musae 
(podczas wojny milcżą Muzy).

tatu pokojowego z Niemcami, co 
jest sprzeczne z elementarnymi 
wymogami zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie.

Co mogą oznaczać deklaratyw­
ne oświadczenia o „gwarancjach“ 
bezpieczeństwa dla Związku Ra­
dzieckiego ze strony Stanów Zjed 
noezonych i Wielkiej Brytanii?
Będąc czołowymi uczestnikami 
bloku północno - atlantyckiego, 
którego częścią składową ma być 
„europejska wspólnota obronna“
Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
tania staną się partnerami zre- 
militaryzowanych Niemiec zacho 
dnich. w takiej sytuacji nie mogą 
one być gwarantami bezpieczeń­
stwa Związku Radzieckiego przed 
napaścią ze strony militaryzmu 
niemieckiego.

Należy przypomnieć, że nawet 
w myśl postanowień układu z Lo 
carno Wielka Brytania i Włochy, 
które występowały w roli gwaran 
tów status quo Francji przed 
groźbą napaści ze strony milita- 
rystycznych Niemiec, nie należały 
do jednego bloku wojennego z 
Niemcami.

Należy zapewnić 
bezpieczeństwo w Europie 

wszystkim krajom
Wszystko, co wyżej powiedzia­

łem, dowodzi, że plany utworze­
nia „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej“ nie mogą służyć u trwa 
leniu pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Pytają nas, jaka właściwie jest 
alternatywę „europejskiej wspól­
noty obronnej“? Czym można za­
stąpić „europejską wspólnotę o- 
bronmą“, gdy zrezygnuje się z pla 
nów jej utworzenia? Kwestia ta 
budzi szczególne zainteresowanie 
we Francji, co uważamy za zupeł 
nie naturalne.

Odpowiadamy na to pytanie: za 
miast planów utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ na 
leży w praktyce zrealizować idee 
bezpieczeństwa zbiorowego dla 
wszystkich narodów Europy. Na­
leży zapewnić bezpieczeństwo w 
Europie wszystkim krajom baz 
względu na różnice w ich struk­
turze społecznej.

2 września 1947 r. zawarty zo­
stał w Rio de Janeiro układ mię­
dzy amerykański o pomocy wza­
jemnej, Sygnatariuszami tego u- 
kładu są Stany Zjednoczone i 
wszystkie republiki Ameryki Ła­
cińskiej. Układ ten zawarto już 
po powstaniu ONZ. Nikt nie' u- 
ważał go za niedopuszczalny lub 
zbyteczny.

Zachodzi pytanie — dlaczego 
mógł dojść do skutku międzyame 
rykańslki układ o pomocy wzajem 
nej, a nie może istnieć, powiedz­
my, europejski układ o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Europie?
Nie, nie ma żadnych podstaw do 
odrzucania tego rodzaju propozyc 
jd. Układ taki daje się w zupełno 
ści pogodzić z istnieniem ONZ.

W przekonaniu, że rozwiązanie 
kwestii zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie, jak również za­
dań utrzymania powszechnego po 
koju możliwe jest tylko w drodze 
zbiorowych wysiłków wszystkich 
państw miłujących pokój, Zwią­
zek Radziecki uważa za koniecz­
ne, by zamiast przeciwstawiania 
jednych państw innym państwom krajami demokracji ludowej są 
europejskim stworzony został o- bowiem wymierzone przeciwko

agresji, przeciwko wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego.

w imię realizacji takich lub in­
nych separatystycznych planów.

System bezpieczeństwa 
zbiorowego będzie 

sprzyjał uregulowaniu 
problemu niemieckiego
Rząd radziecki uważa, że żarów 

no w interesie uregulowania pro 
blemu niemieckiego, jak i w inte 
resde zapewnienia bezpieczeństwa 
Europy jako całości konieczne 
jest, aby z terytorium Niemiec za 
równo wschodnich jak i zachod­
nich wycofane zostały wojska o- 
kupacyjne z wyjątkiem ograniczo 
nych kontyngentów pozostawio­
nych dla pełnienia funkcji ochron 
nych wypływających z kontrol­
nych zadań czterech mocarstw. 
Wycofanie wojsk okupacyjnych z 
terytorium Niemiec przyczyniłoby 
się do zmniejszenia napięcia w 
stosunkach między państwami eu 
ropejskimi i nie tylko między 
państwami europejskimi. Już to 
samo miałoby wielkie znaczenie 
dla utrwalenia pokoju w Europie.

Powinniśmy porozumieć się co 
do niektórych nie cierpiących 
zwłoki kroków, w szczególności 
tych, które należy podjąć przed 
zawarciem traktatu pokojowego 
z Niemcami i przed zjednocze­
niem Niemiec na zasadach demo 
knaityczmych i pokojowych.

Jednocześnie cztery mocarstwa 
powinnyby niezwłocznie podjąć 
kroki, aby przyczynić się do za­
warcia między państwami euro­
pejskimi układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym. Układ taki po­
winien przewidywać odpowiednie 
gwarancje przed agresją i _ po­
gwałceniem pokoju w Europie.

Stworzenie systemu bezpieczeń

stwa zbiorowego w Europie ni« 
może i nie powinno w żadnym 
stopniu pomniejszać znaczenia 
konieczności jalk najrychlejszego 
uregulowania problemu niemiec­
kiego zgodnie z wymogami utrzy 
mania pokoju w Europie. Co wię 
cej, urzeczywistnienie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego może 
przyczynić się do stworzenia wa­
runków bardziej sprzyjających u 
regulowaniu problemu niemiec­
kiego, ponieważ _ wyklucza wcią­
gnięcie tej lub innej części Nie­
miec do ugrupowań wojskowych 
i usuwa w ten sposób jedną z 
głównych przeszkód na dradze do 
utworzenia jednolitego, miłujące 
go pokój i demokratycznego pań­
stwa niemieckiego.

Rozumie się samo przez się, że 
tworząc system bezpieczeństwa 
zbiorowego nie można nie liczyć 
się z faktem, że Niemcy pozostają 
na razie rozbite na dwie części. 
Wypływa z tego jeden ważny 
wniosek, a mianowicie, że żarów 
no interesy utrzymania pokoju w 
Europie, jak i interesy samego 
narodu niemieckiego wymagają, 
ażeby do czasu zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i połączę 
nia Niemiec w jedno państwo, u- 
czestniikami systemu ogólnoeuro­
pejskiego bezpieczeństwa zbioro­
wego były obok innych państw 
zarówno Niemiecka Republika De 
mokra tyczu a jak i Niemiecka Re­
publika Federalna, i aby działa­
ły one zgodnie z zasadami i cela­
mi tego systemu.

Delegacja radziecka uważa, że 
obecna konferencja uczyniłaby do 
niosły krok naprzód w kierunku 
utrwalenia pokoju w Europie, gdy 
by jej uczestnicy osiągnęli odpo­
wiednie porozumienie wychodzą­
ce z założenia uznania idei zbio­
rowego bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Przebieg 15 posiedzenia konferencji berlińskiej
Minister Mołotow zaznaczył na 

stąpnie, że podstawa projektu u- 
kładu w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego polega na tym, że 
nie mogą istnieć żadne ugrupo­
wania militarne. Nie mogą więc 
istnieć ugrupowania militarne w 
Europie zachodniej wymierzone 
przeciwko Europie wschodniej. 
I na odwrót: nie mogą istnieć ża 
dne ugrupowania militarne Eu­
ropy wschodniej skierowane 
przeciwko Europie zachodniej. 
Zamiast tworzenia ugrupowań

2

że Pakt Atlantycki jest podstawą 
polityki mocarstw zachodnich. U 
siłował on dowieść, że pakt ten 
nikomu nie zagraża i że ma rze­
komo charakter obronny.

Nie możemy zrezygnować z Pa­
ktu Atlantyckiego — powiedział 
brytyjski minister spraw zagrani 
cznych.

Podobnie jak Bidault, minister 
Eden oświadczył, że propozycje 
radzieckie zmierzają do zlikwido­
wania „europejskiej wspólnoty 
obronnej“, lecz nie likwidują tzw. 
„bloku wschodniego“.

W zakończeniu przemówienia 
minister Eden stwierdził, że pro­
pozycja radziecka nie jest przez 
niego aprobowana.

W odpowiedzi na powyższe prze 
mówienia minister Mołotow zwró 
cił uwagę na niektóre zagadnie­
nia związane z kwestią niemiec­
ką i z projektem układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym.

Minister Mołotow oświadczył 
m. in.:

— Istnieje obecnie „europejska 
wspólnota obronna", do której 
należy 6 z 32 państw europej

ganizowanie systemu zbiorowe 
go bezpieczeństwa w Europie.

Mówiono tu również — stwier­
dził minister Mołotow — o roli 
Stanów Zjednoczonych. Min. E- 
den podkreślił zasługi Stanów 
Zjednoczonych.

Minister Mołotow zaznaczył, 
że nikt nie powinien czuć się do 
tknięty z powoda tego, że Stany 
Zjednoczone nie są krajem euro 
pejskim. Jest to fakt, oczywisty.

Równocześnie minister Moło­
tow przypomniał słowa Józefa 
Stalina o zasługach Stanów Zje­
dnoczonych w czasie drugiej woj 
ny światowej. Ludzie radzieccy — 
powiedział minister Mołotow — 
wyrażają narodowi amerykańskie 
mu głęboką wdzięczność za po­
moc okazaną Związkowi Radziec­
kiemu w czasie drugiej wojny 
światowej. Ludzie radzieccy 
powiedział minister Mołotow — 
wyrażają jednomyślnie narodowi 
amerykańskiemu i rządowi Sta 
nów Zjednoczonych wdzięczność 
za pomoc udzieloną wszystkim na 
rodom Europy, które ucierpiały 
podczas drugiej wojny światowej

skich. Ta grupa sześciu państw j wskutek agresji hitlerowskiej.
przeciwstawia Się pozostałej czę 
ści Europy. Nie jest to tajemni­
cą. Jest rzeczą oczywistą, że 
Związek Radziecki nie może po 
pierać Paktu Atlantyckiego, po­
nieważ pakt ten jest skierowany 
przeciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. Nie można ukryć 
faktu, że tzw. „europejska współ 
nota obronna“ ostrzem swym 
wymierzona jest przeciwko Zwią 
zkowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej.

Wiele mówiono tu — oświad 
czył dalej minister Mołotow — 
o tak zwanym „bloku wschod­
nim“, przy czym miano zapewne 
na myśli dobre stosunki między 
Związkiem Radzieckim a kraja 
mi demokracji ludowej. Nie'bę­
dę wcale ukrywał, że stosunki 
między Związkiem Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej są 
dobre. Zwrócono uwagę na to, 
że Związek Radziecki posiada u- 
kłady z krajami demokracji lu­
dowej. Nikt jednak nie będzie 
mógł wymienić ani jednego ukła 
du, który by był skierowany 
przeciwko jakiemukolwiek poko­
jowemu państwu. Układy mię 
dzy Związkiem Radzieckim a

gólnoeuropejski system bezpieczeń 
stwa zbiorowego. System ten po-

Po drugiej wojnie światowej dro 
gi rozeszły się, ponieważ Stany 
Zjednoczone porzuciły politykę z 
czasów wojny. Nie jest to wina 
Związku Radzieckiego.

W zakończeniu minister Moło­
tow powiedział:

— Słyszeliśmy tu krytyczne u- 
wagi na temat naszego projektu, 
Wynikają one przede wszystkim 
z tego, że nie przestudiowano 
dokładnie propozycji radzieckiej. 
Jedynie minister Eden odrzucił te 
propozycje.

dyskusji? Przedstawiają się on© 
następująco:

1 Delegacja radziecka odrzuca 
koncepcje tworzenia przeciw­

stawiających się sobie nawzajem 
ugrupowań wojskowych. Wy­
suwa ona ideę zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie.

Delegacja radziecka chciałaby 
wiedzieć, czy idea zbiorowe­

go bezpieczeństwa możliwa jest 
do przyjęcia. Jeśli koncepcja ta 
zostanie odrzucona, wówczas 
projekt odpadnie. Jeśli zaś idea 
zbiorowego bezpieczeństwa nie zo 
stanie odrzucona i jeśli wysunię­
te zostaną propozycje uzupełnia­
jące i modyfikujące projekt ra­
dziecki, wówczas można będzie 
rozpatrzyć te wnioski.

Ministrowa Mołotowowi odpo­
wiedział sekretarz stanu USA 
Dulles.

Dulles wyraził zgodę z tą czę­
ścią propozycji radzieckiej „o za 
pewnieniu bezpieczeństwa w Euro 
ple“, w której mówi się, że rządy 
Francji, Anglii, USA i ZSRR zo­
bowiązują się do kontynuowania 
wysiłków, zmierzających do za­
dowalającego rozwiązania proble­
mu niemieckiego; natomiast jego 
stanowisko wobec wniosku o wy­
cofaniu w ciągu 6 miesięcy 
wojsk okupacyjnych z Niemiec 
pozostaje bez zmian.

Na temat drugiej propozycji, 
dotyczącej układu ogólnoeuro­
pejskiego w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie dele­
gacja amerykańska nie wypowie 
się, ponieważ Stany Zjednoczone 
nie mają uczestniczyć w tym u- 
kładzie.

Francuski minister spraw zagra 
nicznyeh Bidault złożył oświad­
czenie, z którego wynika, że pro­
pozycje radzieckie są nie do przy 
jęcia dla delegacji francuskiej. 
Mogłyby one jednak — zdaniem 
tej delegacji — stanowić przed­
miot. rozważali o uregulowaniu 
kwestii niemieckiej.

Na wniosek ministra Mołotowa 
uzgodniono, że rozpatrzenie kwe­
stii bezpieczeństwa w Europie nie 
zostało wyczerpane. Postanowio­
no powziąć w piątek decyzję, kie 
dy kontynuowane będzie omawia.

Jakież są rezultaty dzisiejszej nie powyższego problemu.

Satyra polityczna
NAZBYT „KRÓTKOWZROCZNI" POLITYCY:

— Chiny Ludowe? Nie widzimy ieł* fJNTowe Czrsy")
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Hallo, tu pogotowie ratunkowe...
Godzina 20,20. Zadźwięczał telefon. Dyżurny dyspozytor Leszek Tarasiuk 

podmosł słuchawkę:
, tu P0S*)tawie ratunkowe Wrzeszcz... Gdzie? Proszę mówić wy­

raźniej. Ulica Górna 9? Jakie objawy u chorego? Nie - przy - tom - ny. — 
Ołówek szybko notuje zgłoszenie na specjalnym blankiecie. — Tak zaraz 
przyjeżdżamy.

Szybko rośnie na dyspozytorskim stole stos zgłoszeń, szybko również dzia 
łają ekipy lekarskie, niosące pomoc chorym. -

Lekarz dyżurny dr Jankowski, sanitariusz Wójtach, no i ja sadowimy 
się w ,,sanitarce“. Szofer Stefański, stary kierowca, mający za sobą wiele 
lat pracy w pogotowiu — zapuszcza motor i mała „Skoda“ mknie szybko 
ulicami Gdańska. Kierunek — Biskupia Górka, potem Chełm i w drodze 
powrotnej Wrzeszcz. Kolejność odwiedzin zależy bowiem od rodzaju cho­
roby i stanu chorego.

Tyle razy, idąc ulicą, spoty­
kamy niewielkie auto z wiele mó 
wiącym znakiem czerwonego 
krzyża. I kiedy mija nas karet­
ka, nie patrzymy na nią obojęt­
nie, myślimy o tym, że wiezie 
ona pomoc cierpiącemu, a może 
— w cięższych przypadkach — 
wraca mu życie j zdrowie. I czę­
sto serdeczna nasza myśl kieru­
je się do tych, którzy dniem i no 
*ą czuwają i w potrzebie śpieszą 
z ocmocą i ulgą w ludzkim cier- 
p eniü — ku lekarzowi, sanita­
riuszowi i szoferowi, który pew­
ną ręką prowadzi auto i od któ­
rego sprawności zależy w dużej 
mierze szybkość niesionej pomo­
cy.

Spójrzmy więc na ich pracę: 
Jesteśmy już w pokoju chorego. 
Pamiętamy — zgłoszenie brzmia­
ło: chory nieprzytomny.

Trzeba mówić prawdę
I tu dopiero znalazłam potwier 

dzenie tego, co słyszałam od wie­
lu lekarzy:

Ludzie nadużywają pogoto­
wia, sądzą, że stacje pogoto­
wia istnieją po to, aby zastę­
pować lekarza rejonowego w 
godzinach, kiedy ten już nie 
przyjmuje pacjentów. Nie mo 
gą przyzwyczaić się do tego, 
że lekarze pogotowia niosą do 
raźną pomoc w nagłych wy­
padkach czy zachorowaniach, 

a nie są po to, aby — jak to zaw 
eze ^ tłumaczą pacjentom — mie­
rzyć temperaturę j zapisywać a- 
spirynę czy neuralginę. Powie 
ktoś: mimo panującej obecnie gry 
py, kiedy jest wysoka tempera­
tura, skąd można wiedzieć, że

Dla ffyźwSarzy
W związku z naszą notatką o 

tym że za mało jest ślizgawek 
w trójmieście, Rada Okręgowa 
ZS „Budowlani“ informuje, że 
amatorzy sportu łyżwiarskiego 
mogą korzystać z lodowiska na 
stadionie „Budowlanych“ (we 
Wrzeszczu): w poniedziałki i
czwartki od godz. 14 do 18.30, a 
w pozostałe dni od 14 do 21.

przyczyną gorączki jest grypa, a 
nie inna choroba?

Ale trzeba lekarzowi 
mówić prawdę

Słusznie. Ale trzeba lekarzowi 
mówić prawdę. Bo gdyby wzywa­
jący powiedział przy zgłoszeniu, 
ż-' chory ma prawdopodobnie gry 
pę, dyspozytor skierowałby go po 
prostu do uruchomionego obecnie 
pogotowia przeciwgrypimvego w 
Gdańsku przy ul. ■ Wałowej (tel. 
348-69), które obok normalnej po­
mocy lekarskiej ma prawo dawa­
nia zwolnień lekarskich. Nie an­
gażowałoby się wówczas karetek 
pogotowia do wypadków grypo- 
wvch.

Wróćmy więc jeszcze na chwilę na 
ul. Górną 9. Ob. J. W. — jak się o- 
każało — nie stracił ani na chwilę 
przytomności (podobnie było u cho­
rej przy ul. Kościuszki 65, ale do te 
go wrócę jeszcze), miał 38,9 st. go­
rączki. Rozumiemy, że żona mogła być 
podenerwowana chorobą męża, ale nie 
wiem, czy to zdenerwowanie uspra­
wiedliwia fakt błędnego i chyba świa­
domie błędnego informowania pogoto­
wia o stanie pacjenta? Chyba nie.

^fkiedy
W E A 9? ft Y

8t, ?tr Wielki — Gdańsk — „Mada­
me Butterfly“ — godz. 19—21,15

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Zwady miłosne“ — godz. 19—21,30

Teatr Kameralny — Sopot — „Po­
szukiwacze“ — godZ; 19—22,15 

KINA
Według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — .Przy­

goda na Mariensztacie“ — godz 16, 18. 
20. WRZESZCZ — „Bajka“ — ..Dusze 
czarnych“ — godz. 16, 18, 20.
„ZMP-owiec“ — „Wesołe kumoszki 
Windsoru“ — godz 16, 18, 20. NOWY 
PORT — ,,1-szy Maja“ — „Pan Fa­
hre“ — godz. 17, 19. OLIWA „Del­
fin“ — „Najpiękniejsza“ — godz. 16, 
18, 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Przygoda na 
Mariensztacie“ — godz 15 30. 17.30, 
19.30 „Polonia“ — „Pieśniarz słonecz­
nych stepów“ — godz. 16. 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Strajk 
w Szanghaju" — godz 15.30, 17.30 
19.30. „Warszawa“ — „Przygoda na 
Mariensztacie“ — godz. 16. 18, 20. 
„Goplana“ — „Nadziei za dwa gro­
sze“ — godz. 16, 18. 20. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Przełom“ I s. —.. godz 
18. 20. CHYLONIA — „Promień“- — 
„Podstęp swatki“ — godz. 17, 19. OR­
ŁOWO — „Neutun“ — „Ostatnia bit­
wa“ — godz. 17, 19.

WEJHEROWO —- „Świt** — „Nieroz­
łączni przv’aciele“. LĘBORK — „Fre­
gata“ — „Burza". PRUSZCZ _ „Kra­
kus“ — .Taksówka, nr 3886“ PUCK — 
„Mewa“ — „Tajne akta f-my Solway". 
,7' ST A RN? A. — „Hel“ — rpmont. ŁE­
BA — „Rybak“ — „Przygoda na Mo­
rzu Czerwonym“.

APTEK? DYŻURNE
GDANSK — ul. Łąkowa 16 — tel 

323-17. NOWY PORT - ul. Ollwska 
82/84 — tel 415-75 ORUNIA - ul 
Jedn Robotniczej 111 — tel 347-22
WRZESZCZ — ui Mierosławskiego 27
— tel 415-24 SOPOT — ul. Stadna 
715 - tel. 522-76. ORŁOWO - ul Boh 
Stalingradu 66 - te! 91-24. GDYNIA
— ul. świętojańska 122 — tel. nr 
41-46 GRABÓWEK - ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK _ WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel. 41-000 1 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę 
Dziecięce — tel 09 — od coda 19 do 
7-mej ratio. GDYNIA — rat. Skwer 
Kościuszki 14, telefon 10-00 SOPOT — 
rat., Stalina 788. tel. 524-00 — czynne 
cala dobę.

STRAŻ POŻARNA
TELEFONY: Gdańsk — 08. Gdynia- 

08. Sopot — 511-00

POGOTOWIE 
SIECI ELEKTRYCZNEJ

Pogotowie sieci elektrycznej dla 
Gdańska i Sopotu czynne cała dobę 
r, dla Gdyni cała dobę —
rai: 29-81. Pogotowie abonenckie Drzvl- 
muje reklamacje dla Sopotu od godz 
Jrr” - tel. 521-24, od 15 do 7 - tel
tel'43l5d4i m Gdaf*ska ~ całą dobę -

A bywa i tak nawet:
— Tak, to tu. chory nie spodzie­

wał się panów tak szybko i wysko­
czył do kiosku po papierosy.

W czasie służby nocnej strażak 
Józef Jankowski dostał silnego bó 
ł prawego boku. Przesiedział je 
dnak 4 godziny, sąd ąc, że to nic 
groźnego, że może bóle ustąpią. 
Wreszcie koledzy wezwali pogo­
towie. I przyjmijmy, że w tym 
aunym czasie wpłynęłoby jedno 
czy dwa zgłoszenia do — ten cu­
dzysłów będzie tu uzasadniony — 
„nieprzytomnego“.

W pierwszej kolejności lekarz

Seminarium dla 
kulturalno - (matowych

Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego w Gdańsku zawia­
damia aktyw kulturalno-oświa­
towy, że w dniu 13 bm. o godz. 
10 (punktualnie) w lokalu WKFN 
przy ul. 3 Maja 9, pok. 213, od­
będzie się narada — seminarium 
dla aktywistów, wydelegowa­
nych z poszczególnych organiza­
cji i instytucji kulturalno-oświa 
towych.

pojechałby tam właśnie, potem 
zaś do ob. Jankowskiego, który 
cierpiałby jeszcze dłużej. A cier­
piał istotnie — miał atak kamicy 
wątroby.

W drugim wypadku „nieprzytomno­
ści“, u ob. A, S. przy ul. Kościuszki 
65, gdzie pojechała druga ekipa z dr 
Limonem i sanitariuszem Olechnowi­
czem, spotkała nas również niespo­
dzianka: grypa. Chora miała wpraw­
dzie wysoką temperaturę, daleka była 
jednak od utraty przytomności.

Kiedy dr Limon tłumaczył mę­
żowi chorej, że wezwanie pogoto 
wia było niepotrzebne, że za wpro 
wadzenie w błąd dyspozytora 
przez podanie, iż chora jest nie­
przytomna, grozi obciążenie wzy­
wającego kosztami niepotrzebne­
go przyjazdu, ob. A. S. powiedzia 
ła do męża: Więc zapłać panu do­
ktorowi. A przecież nie o to cho 
dziło lekarzowi: wyjechaliśmy ze 
stacji ostatnią karetką. Co by by 
ło, gdyby po naszym wyjeździe 
wezwano pogotowie do ciężkiego 
Wypadku, kiedy każda minuta de 
cyduje o życiu człowieka?

Nie daje zwolnień
Przeglądając książkę nieuzasad 

nionych wezwań pogotowia i za 
stanawiając się nad spostrzeżenia 
mi, zdobytymi w ciągu kilku go­
dzin „praktyki“ w pogotowiu, mo 
żna już wyrobić sobie pewien po 
gląd na sprawę — tak się to o- 
kreśla — nieuzasadnionych, z 
punktu widzenia pogotowia, wez 
wań do chorych. Bo oto co moż­
na znaleźć w owej książce:

Wezwano do pewnego domu pogo­
towie po to, aby... sprawdzić czy dia­
gnoza lekarza domowego, który był u 
chorego parę godzin wcześniej, jest 
trafna. W innym wypadku, kiedy we 
zwiano pogotowie dla zrobienia chorej 
niepotrzebnego zastrzyku, a lekarz od 
mówił — mąż chorej groził mu pobi­
ciem.

Można byłoby cytować podob­
nych przykładów naduzvwania po 
goto wia bardzo wiele. Jednym z 
powodów jest potrzeba uzyskania 
zwolnienia lekarskiego. Bo wiele 
osób nie wie jeszcze, że lekarz po 
gotowi a nie ma prawa wydawa­
nia zwolnień lekarskich, Oby te­
raz, kiedy wielu z nich dowie się

o tym, zmalała liczba wezwań po 
gotowia, aby mogło ono spełniać 
swe zasadnicze źadanie: niesienia 
natychmiastowej, doraźnej pomo 
cy w nagłych wypadkach.

I może, kiedy spotkamy teraz 
na ulicy małą „Skodę“ ze zna­
kiem czerwonego krzyża, będzie- 
my mogli powiedzieć, że spieszy 
ona z pomocą komuś, kto jej na­
prawdę potrzebuje.

Tylko... kiedy napisałam słowo „sple 
say“, nasunęła mi się drobna uwaga 
pod adresem Prezydium MRN: kie­
rowcy karetek mają wiele kłopotów z 
odnajdywaniem ulic. Częste przemia- 
howywanie ulic, to wielkie utrudnie­
nie w pracy pogotowia, to znaczne nie 
raz opóźnienie pomocy lekarskiej bar­
dzo jej potrzebującym. Może więc 
MRN ułatwi pracę stacji pogotowia 
chociażby przez wydanie orientacyjne­
go planu naszego miasta? (ch)

MIGAWKI
Głową muni nie przebodziesz... f end jednak ich nie widzą. Przy-

1 najmniej na razie...
(wg. korespondencji W. B.)..ale wejście do gospody G. S- 

Z w. Sam. Chłopskiej w Kątach 
(gm. Sztutowo) musisz sobie uto 
rować właśnie głową! Bo po pier­
wsze, klienci mimo woli biją czo 
łem pokłony na oblodzonych scho­
dach a po drugie gdy doezołgają 
się już do korytarza, obolałe ich 
głowy „witają“ mocnym „przyja­
cielskim'“ mierzeniem schody na­
stępne, wiodące na poddasze.

Wprawdzie można by dojście do 
gospody oświetlić, a lód z podłogi 
i schodów usunąć lub chociażby 
posypać piaskiem, ale do tego 
przede wszystkim potrzebne są do 
bre chęci kierownika lokalu. Kii-

Dlaczego?
Kiedy mieszkańcy Orłowa w o- 

knie lokalu przy Al. Zwycięstwa 
(u wylotu ul. Popiela) zobaczyli 
tabliczkę: Pralnicza Spółdzielnia 
Pracy „Tęcza,“ — Punkt Usługo­
wy nr 9 — bardzo się ucieszyli i 
z niecierpliwością oczekiwali jej 
otwarcia.

Tymczasem od tej chwili upły­
nęło już kilka miesięcy. Do duże­
go lokalu wstawiono szafy, stół, 
nawet widać apteczkę, ale, nieste­
ty, pralnia w dalszym ciągu nie 
jes t uruchomiona.

Dlaczego? (g)

Profesor AlamczewsD o zastosowaniu sztucznej pro .meni it a órczości
Wkrótce po odkryciu radu 

przez Marię Skłodowską - Curie 
i stwierdzeniu jego właściwości 
leczniczych powstało tak wielkie 
zapotrzebowanie na rad, że spro­
stać mu było nie podobna. W 
chwili obecnej istnieje na świę­
cie zaledwie 20 fabryk radu, ro­
czna zaś produkcja dobrze zorga­
nizowanej fabryki wynosi tylko

Dziś narada
prelegentów WKFN
Wojewódzki Komitet Fron­

tu Narodowego w Gdańsku za 
wiadamia, że narada prelegen 
tów WKFN i przedstawicieli 
organizacji społecznych odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym 
punktualnie o godz. 15 w lo­
kalu WKFN przy ul, 3 Maja 
9, II p., pok. 213.

około 5 gramów tego pierwiastka, feześnie pożądane własności chemiczne 
Na 1 gram radu trzeba przerobić j2 własnościami promieniotwórczymi.

przy pewnych surowcach 800 ton mi­
nerału. zużyć do tego celu 300 ton 
odczynników chemicznych, 200 toń vvę 
gla i wykonywać reakcje chemiczne z 
15 tys. ton roztworów; w wyniku o- 
trzyma sie produktu tyle, ile waża 
dwie tabletki aspiryny. Nic więc dzi­
wnego, że rad jest najdroższą substan 
cją^na świecie i że produkcja jego nie 
może nadążyć za potrzebami.

_ Jednak w roku 1934 córka Ma­
rii Skłodowskiej - Curie Irena 
wraz ze swym mężem Frydery­
kiem Joliot odkryli, że przez 
„bombardowanie“ różnych zwy­
kłych niepromieniotwórczych pier 
wiastków można je pobudzić do 
promieniowania bardzo podobne­
go do tego, które jest wysyłane 
przez preparaty radowe.

Dokładnie mówiąc własności promie­
niotwórcze zostają wzbudzone nie we 
wszystkich atomach bombardowanego 
pierwiastka, tylko w niektórych ich 
odmianach tzw. izotopowych. Dziś po 
trafimy wzbudzać promieniotwórczość 
u bardzo wielu pierwiastków chemicż 
nych, a co za tym idzie łączyć jedno-

Nowy program „Artosu"
Gdański oddział „Artosu“ or­

ganizuje w salach teatru „Wy­
brzeże“ w sobotę 13 bm. o godzż

Dla gospodyń

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Emalia“ 
ki, miseczki, rondle, czerpaki, patelnie itp.

Na zdjęciu: Wiktor Jeremin przodujący pracownik 
punktowaniu rączek do patelni. CAF

Gdańsku produkuje ffarn-

spółdzielnl, przy 
- fot. Uklejewski

20 w Gdańsku i w poniedziałek 
15 bm., o godz. 19 w Gdyni kon­
cert rozrywkowy pt. „HALLO, 
CZWÓRKA — NA SCENĘ!“.

Z całkowicie nowym repertuarem wy 
stąpią artyści Opery Bałtyckiej oraz 
Gdańska Czwórka Radiowa w skła­
dzie: Franciszek Kokot, Jan Kusie- 
wicz, Jan Gdaniec i Jerzy Szymański. 
Udział wezmą również Maria Zieliń­
ska — sopran, Krystyna Gruszkówna 
— taniec, Andrzej Sułocki —. pianista, 
Rajmund Sobtesiak — taniec, Karol 
Baryła — akompaniament. W progra­
mie rn, In.: „Uliczką Starego Gdań­
ska“ — muz. H. Jabłońskiego, aria z 
operetki „Baron . cygański“ — J. 
Straussa. Rapsodia Węgierska — 
F. Liszta, „Łódka“ — mUZ. Sołówlew - 
Siedoj, „Opowieści Lasku Wiedeńskie­
go“ — J. Straussa, pleśń hiszpań­
ska „Dziewczęta z Kadyksu“
L. Delibes'a \ inne Konferansjerkę pfo 
wadzą artyści teatru „Wybrzeże“ Zbi­
gniew Cybulski i Bogumił Kobiela.

Przedsprzedaż biletów w cenie 
12, 9, 0 i 3 zł. w oddziałach „Or 
bisu“ we Wrzeszczu i Gdyni od 
godz. 10 do 17 oraz na dwie go­
dziny przed koncertem w kasach 
teatru.

Wieczór beatowy odwołany
Zapowiadany na dzień dzisiej­

szy w Operze Bałtyckiej „Wie­
czór Baletowy“ zostaje odwoła­
ny, a w zamian zostanie wysta­
wiona „Madame Butterfly“.

Połączenie to otworzyło olbrzymią ska 
lę zastosowań ważnych i różnorodnych, 
a produkcja promieniotwórczości liczy 
się już nie w graniach, jak dla radu, 
ale W dziesiątkach kilogramów.

Te niezmiernie ciekawe, a pra­
wie nieznane jeszcze u nas zaga­
dnienia omówi szeroko na kolej­
nym odczycie popularnym z cy­
klu „Technika fizyki jądrowej“ 
prof, fizyki Politechniki Gdań­
skiej i Akademii Medycznej w 
Gdańsku dT Ignacy Adamczew­
ski. Odczyt ten pt. „Izotopy pro­
mieniotwórcze i ich zastosowa­
nie“, który odbędzie się w sobo­
tę w auditorium maximum Poli­
techniki Gdańskiej, jest przezna­
czony dla szerokich rzesz techni­
ków, lekarzy, młodzieży akade­
mickiej i szkolnej; będzie on ilu­
strowany pokazami i doświadczę 
niami. Słuchacze zobaczą nie tyl­
ko sposoby śledzenia pierwiast­
ków promieniotwórczych, ale i 
ich otrzymywanie.

Czyżby profesor zechciał w cza 
sie wykładów przerabiać tonny 
surowca w celu otrzymania odro­
biny substancji promieniotwór­
czej? Oczywiście, że nie, wystar­
czy tu w zupełności bombardowa 
nie substancji, która ma stać się 
promieniotwórczą przez pociski 
„artylerii atomowej“. Jak to bę­
dzie wyglądało? Prosimy zoba­
czyć na odczycie.

(Z. S.)

IV Koncert Dobrej Muzyki
Państwowe Liceum Muzyczne 

w Sopocie przy ul. Obr. Wester­
platte 16 urządza w niedzielę, 14 
bm, we własnej sali kameralnej 
czwarty koncert dobrej muzyki.

W programie następujące u- 
twory: Bach — Suita francuska 
E dut, Haydn — Koncert na o- 
bój, Mendelsohn — 2 pieśni bez 
słów i Rondo capriccioso, Loca- 
telli — Sonata na 2 flety, utwo­
ry skrzypcowe: Vitali — Ciacon 
na i Czajkowski — Serenada me 
lancholijna, oraz na waltomię: 
Pieśń jesienna. Na zakończenie 
koncertu kwintet wykona „Marsz 
weselny“ ze „Snu nocy letniej“ 
Mendelsohna.

Początek koncertu o godz. 17.

Przy rolnym »warsztacie «
Gdy używamy określenia „fachowiec“, słowo to zawsze ko­

jarzy nam się ze specjalnościami przemysłowymi lub rzemieślnik 
< zymj. Rzecz szczególna: słowo to nigdy, albo prawie nigdy nie 
Kojarzy nam się z pojęciem specjalisty rolnego.

Nie jest to sprawą przypadku. Wynika to z faktu, że rolnicy 
nasi me mają tradycji zawodowych.

W przeszłości — większość roi 
ników umiejętności swoje opie­
rała na doświadczeniu przekazy­
wanym z pokolenia na pokolenie. 
Stąd też po dzień dzisiejszy w 
chłopie naszym pokutuje bardzo 
silnie zakorzeniony konserwa­
tyzm Okazji — jeśli tak można 
powiedzieć — do nauki było nie 
wiele i nie miał jej prawie zupeł 
nie mało i średniorolny chłop. Na 
utrzymanie dzieci w mieście stać 
było tylko bogatych gospodarzy 
lub obszarników. Wiejskie szko­
ły. z których korzystała pewna 
część dzieci chłopskich, były pro 
wadzone na niskim poziomie i da 
wały zaledwie umiejętność pisa­
nia i czytania oraz pewne elemen 
tarne wiadomości o świecie, przy 
rodzie. Istniejące wówczas w Po) 
see zawodowe szkoły rolnicze nie 
miały większego wpływu na pod­
noszenie kwalifikacji rolnika.

Niewięfcsze możliwości zdoby­
wania wyższych kwalifikacji mie 
Ii robotnicy rolni na folwarkach. 
Byli oni tak związani z pracą u 
obszarnika, że nie było ani cza­
su, ani realnych możliwości na 
dokształcanie. Dzieci robotnika 
rolnego miały przede wszystkim 
perspektywę pracy jako parobcy 
u obszarnika, skomplikowany bo 
wiem system wynagradzania ro­
botnika rolnego zobowiązywał

tzw ordynariusza do dostarcza­
nia swemu „panu“ pracy jednej, 
albo dwóch „posyłek“. Te „po­
syłki“ — to siłą rzeczy były prze 
de wszystkim dzieci robotnika, 
zaczynający od najmłodszych lat 
„służbę we dworze*. Tak więc 
przytłaczająca większość rolni­
ków nie miała możliwości podno 
szenia swych kwalifikacji zawo­
dowych. Pozostawała jeszcze ma­
ła grupa rolników - obszarników 
i rolników - kułaków, którzy rze 
czywiście miefi możność kształce­
nia siebie i swoich dzieci.

Dawniej i dziś
Brak fachowców w rolnictwie 

wpłynął poważnie na zwolnienie 
tempa naszego dzisiejszego mar­
szu do dobrobytu. Tu bowiem le­
ży niewątpliwie jedno ze źródeł 
nienadążania rolnictwa za rozwo 
jem przemysłu.

Dlatego od początku istnienia 
Polski Ludowej Rząd nasz wyko­
rzystuje wszystkie środki zmie­
rzające do większego upowszech­
nienia wiedzy rolniczej. Środki 
te, stosowane już od kilku lat. 
ciągle doskonalone, dały pozytyw 
ne rezultaty. Nasze szkolnictwo 
podstawowe na wsi, technika roi 
nicze ogarniają coraz poważniej­
szy odsetek młodzieży.

Państwo nasze chce nie tylko 
dać możność uczenia się młodzie­
ży wiejskiej, ale również doro­
słym. Nie jest więc kwestią przy­
padku. że sklepy gminnej spół­
dzielczości sprzedają na jednej pół 
ce, obok wiader, kos i części do 
żniwiarek —. książki. Mieszkańca 
miasta może to i razi. Nie zapo­
minajmy jednak, że w mieście 
przyzwyczajeni jesteśmy do korzy 
stania z księgarni, czujemy bo­
wiem potrzebę książki oraz zna­
my dobrze przyjemności i korzy­
ści, jakich nam ona dostarcza. U 
chłopa natomiast potrzebę książ­
ki musimy wyrobić, trafiając do 
niego wszystkimi możliwymi dro 
gami. To nic, jeśli nawet książka 
znajdzie się w Jego kieszeni razem 
z tak potrzebną babką do ostrze­
nia kos. Najważniejsze, aby tra­
fiła!

Sprawa szczególnie 
paląca

Potrzeba stworzenia na wsi od 
powiednich kadr wykształconych 
zawodowo rolników stała się szcze 
golnie paląca obecnie, kiedy Rząd 
i Partia realizują Uchwały IX 
Plenum KC PZPR.

Między innymi Rząd w pbszer- 
nej uchwale z dnia 17 grudnia 
ub. r. wskazał na środki zapew­
niające wzrost hodowli zwierząt 
gospodarskich i rozwój bazy pa­
szowej. Uchwała ta mówi nie tyl 
ko o tym, jak należy rozwijać 
szybciej naszą hodowlę, ale także

ny będzie nie lada wysiłek, i co 
jest równie ważne, umiejęt­
ność.

Jeśli szkolimy tokarza, ślusarza 
i tkacza przy jego warsztacie, sta 
ramy się o odpowiedniego instruk 
tóra dla niego, dbamy o to, aby 
przedmiotem jego pracy był su­
rowiec najwyższej jakości i aby 
korzystał z najlepszych narzędzi 
pracy. Taką samą zasadą musimy 
się kierować w stosunku do pra­
cującego chłopa, będącego przede 
wszystkim producentem. Musimy 
więc pomóc przede wszystkim 3 
milionom „warsztatów“ małorol­
nym i średniorolnym, skąd spo­
dziewamy się zwiększenia produk 
cji hodowlanej.

Dlatego również minister 
rolnictwa został zobowiązany 
do tworzenia rejonów zootech­
nicznych, obejmujących 2—3 
gminy. Do pomocy chłopom 
stanie tam cały aparat zoo­
techniczny, przodownicy ho­
dowlani i hodowlano - wetery 
naryjni. Rozpocznie się rów­
nież akcja upowszechnienia 
wiedzy rolniczej w zakresie 
prawidłowego żywienia, racjo­
nalnego chowu, i użytkowania 
zwierząt. Akcja ta obejmie - w
1954 r. 3009 c*>AVizi,r»Jni p»vtd”’ 
cyjnych i 5000 gromad W
1955 r. na>omiast również 3000 
spółdzielni produkmÜHfiych, a^e 
.już — 6000 gromad!^

Powiększony będzie w 1954 ro­
ku nakład popularnych broszur i 

kto hodowlę tę będzie rozbudowy 1 książeczek. Masowo organizowa-

wał. Aby plan powiększenia ho-!nc będą pokazy racjonalnego do- 
dowli został wykonany, potrzeb-;ju, obcinania racic, oprzęgania

buhajów i podkuwania koni, ra­
cjonalnego żywienia, strzyżenia, 
pielęgnowania skóry itd. Ta wiel 
ka akcja pokazów i konkursów 
stosowana dotychczas może w 
mniejszym zakresie, daje bardzo 
dobre rezultaty. Wystarczy tu 
wspomnieć o pokazach kiszenia 
pasz, organizowanych na jesieni. 
Pokazy te sprawiły, że w tej chwi 
li setki tysięcy ton wartościowej 
paszy zostały przez chłopów za­
bezpieczone na zimę i przednó­
wek.

Wszystkie te przedsięwzięcia do 
tyczą akcji masowych o najszer­
szym znaczeniu dla chłopów i ich 
kwalifikacji zawodowych.

Jednocześnie pań two zale­
ca naukowcom wspólnie z za­
interesowanymi resortami or­
ganizację ośrodków hodowla­
nych, gdzie prowadzony będzie 
wychów zarodowego materia­
łu hodowlanego, już pod kie­
runkiem wysokokwalifikowa­
nego personelu, mającego za 
sobą ukończone wyższe studia 
zootechniczne (które będą w 
najbliższym czasie znacznie roz 
budowane), lub długoletnią 
praktykę zawodową.

Tak więc zostały zapewnione 
nie tylko środki materialne dla 
wzrostu hodowli, ale także moż­
liwości właściwego prowadzenia 
hodowli pr?.ez rolnika - fachow­
ca. równie ważnego i potrzebnego 
gospodarce narodowej jak specja 
lista w przemyśle.

Sebastian
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Niezbyt właściwa propaganda
W gospodzie PSS nr 3 w Wej­

herowie przy ul. Trautmana 14 
lokal jest nieogrzewany i tak zi­
mny, że konsumenci siedzą przy 
stolikach w kożuchach i rękawi­
czkach, a obsługa urządza t a

szego przystanku kolej owego czy 
trolleybus owego. W rezultacie spó 
źniamy się do pracy i narażamy 
na niesłuszny zarzut bumelanc- 
twa. Częste są też wypadki gry- 
t i przeziębień. A dwie godziny 
dziennie, stracone na czekanie na 
autobus, pozbawiają nas możno­
ści brania udziału po pracy zawo 
dowej w pracy politycznej czy 
społecznej, odbijają się też nieko 
rz. stnie na naszej pracy domo­
wej.

Witamino jest dzielnicą wybit- 
rie robotniczą. Trzy autobusy w 
godzinach między 5.20 a 8 oraz 
między 13 a 17 rozwiązałyby cał­
ko 'cie ten problem i usunęły po 
ważną bolączkę mieszkańców. Pro 
simy więc dyrekcję WPK GG o 
pozytywne rozpatrzenie naszego 
projektu i usprawnienie witomiń 
sklej komunikacji.

Komitet Rejonowy 
Gdynia - Witomino

rozgrzewki treningi do biegów 
długodystansowych. Winę ponosi 
Zr ad Budynków Mieszkalnych 
w Wejherowie, który mimo kilka 
krotnych interwencji ze strony 
zarządu PSS nie naprawi! instala 
ej i c. o. ani też nie wsta wił pie- 
có do lokalu, należącego do 
ZBM.

Doceniamy w zupełności propa 
gandę sportu ze strony ZBM, je­
dnakże — stosowana w tak przy 
musowej formie — propaganda 
ta odbija się bardzo niekorzyr' 'e 
na zdrowiu zarówno sportowców- 
ronsumentów jak i zawodników- 
pracowników PSS. Proponujemy 
więc natychmiastową zmianę for­
my propagowania sportu, a sto­
sowanie dotychczasowego sposobu 
wyłącznie wobec kierownictwa 
ZBM w Wejherowie.

Alojzy Damps 
referent BiHP

I strata czasu i grypa...
Cd dnia 7 ub. m. Witomino ob­

sługuje tylko jeden autobus ża­
rn1 ast dotychczasowych dwóch. 
Nasze przejazdy do pracy w go- 
<’ 'nach od 5.20 do 8 rano stały 
się istną męką, gdyż trzeba bar­
dzo długo wyczekiwać na mrozie, 
a potem tłoczyć się w przepełnio 
nym wozie lub też —- w braku 
miejsca — wędrować pieszo 3—4 
km. przez lasy i śniegi do najbliż

UftHuycfi USTACH
KTO ZAPOMNIAŁ KTO ZGUBIŁ?

Jeden z klientów baru mlecznego 
przy ul. świętojańskiej 18 w Gdyni 
sak „pogrążył się“ w piciu mleka, że 
zapomniał o wszystkim innym, a na­
wet... o własnej teczce z książkami, któ 
rą pozostawił na krześle. Ponieważ te­
czka ta w barze doprawdy nie jest po 
trzebna, „pracownica baru“ prosi nie­
znanego klienta o odebrnie swojej wła 
sności.

My zaś ze swej strony prosimy o 
zgłoszenie się üo naszego działu oby­
watela, który zgubił na ulicy... górną 
szczękę.
A WYSTARCZYŁOBY NIEWIELE

Niezbyt mile spędzają czas pasażero­
wie, zmuszeni wyczekiwać na pociąg w 
poczekalni kolejowej w Pszczółkach — 
pisze nasz korespondent Wł. Burdyk.— 
Poczekalnia jest wprawdzie duża, ale 
za całe umeblowanie ma tylko pół po­
łamanego stołu i jedna połamaną ław­

kę. O wystające z tej ławki gwoździe 
niejeden już pasażer podarł ubranie. 
Następna sala, w której mieści się bu- 
fet, jest brudna i zaniedbana. Kierow­
nictwo KZG powinno zatroszczyć się
0 lepszy wygląd bufetu, a DOKP o lep 
szy stan poczekalni, gdyż Pszczółki są 
stacją węzłową, na której panuje duży 
ruch.

NIEDOTRZYMANE
PRZYRZECZENIE

Po ukazaniu się notatki pt. „Ach, 
jak nieładnie“ do sklepu nr 2 w Ką­
tach przybyli przedstawiciele PZGS i 
GS i przyrzekli, że w ciągu 2 tygodni 
przystąpią do przeprowadzenia w skle­
pie'gruntownego remontu. Do tej po­
ry jednak przyrzeczenia nie dotrzy­
mali, chociaż minęły już nie 2 tygod­
nie, a 5 — donosi oh. W. B. — Po­
nieważ istnieje obawa, że stale roz­
mnażające się myszy wygryzą w końcu 
ludzi ze sklepu, zarząd gminnej spół­
dzielni w Stegnie powinien szybciej 
zatroszczyć się . o zaprowadzenie po­
rządku w swoim sklepie w Kątach.

„PAWEŁ I GAWEŁ“
Mieszkańcy I piętra domu przy ul. 

Marchlewskiego 28 w Wejherowie — 
na wzór „Pawła i Gawła“ z popularne 
go wiersza — nie liczą się zupełnie z 
tym, że na parterze również mieszka­
ją ludzie. Hałasują do północy rąbią 
drewna, zestawiają otwarty kran, wsku 
tek czego woda przecieka przez sufit
1 podłoga na parterze przegniła. Ponie­
waż postępowanie takie nie tylko u- 
Łrudnia sąsiadom z dołu życie, ale tak 
że niszczy mieszkanie, a więc dobro 
społeczne — Prezydium MRN w Wej­
herowie powinno zainteresować się 
„sposobem bycia“ mieszkańców I pię­
tra — uważa ob. J. K., który nam to 
sygnalizuje.

Uty}'fiuKedxlREmmt

Fr. Szmidta, Elbląg. — Udzielenie 
pracownikowi jednego dnia w miesią­
cu, wolnego od pracy, na dojazd do 
domu, nie uprawnia pracodawcy do 
żądania od pracownika specjalnych do­
wodów na to, że był rzeczywiście w 
domu. Jednak przepisy prawne stano­
wią, że dzień ten jest dany na dojazd 
do domu (M. P. 1950 nr A-66, poz. 776, 
par. 10). a więc jeśli pracodawca stwier 
dzi, że dzień wolny od pracy pracow­
nik wykorzystuje inaczej, wówczas mo 
że odmówić udzielenia tego dnia lub

gteż żądać uprawdopodobnienia, że, 
pracownik rzeczywiście był w domu.

I Aleksandra ćwirko. Nowy Port, — 
i Pracownica składu węgla została od­
powiednio pouczona przez Wydział 
Handlu Prez. MRN.

Józef Minga, Ciekocino. Termin 
wypłaty zasiłku rodzinnego nie może 
przypadać później, niż dnia 6 każdego 
miesiąca za miesiąc ubiegły.

Edmund Szwoeh. Tczew. —- Zatwier­
dzenie na leczenie sanatoryjne nie jest 
równoznaczne z wyznaczeniem termi­
nu wyjazdu. Musicie zaczekać, gdyż 
miejsca przydzielane są według kolej­
ności zgłoszeń.

St. F., Wrzeszcz. — Skontaktujcie j 
się z inż. Filarem z Prez. Woj, R. N.J 
wydział Roln. i Leśnictwa (oddział ho 
dowli zwierząt), który udzieli Wam 
dokładnych i wyczerpujących wyjaś­
nień.

E. Ługiński, Orunia. Pomocnika ślu­
sarza, z którym zawarto umowę o nau J 
kę zawodu, nie wolno odrywać od prac, 
związanych ze ślusarstwem.

„Rozczarowany“, Gdynia. W sprawie j 
choinki noworocznej należało poinfor- j 
mować się bezpośrednio w Waszym za-J 
Radzie pracy.

G. L. R. Deputaty należą się ronot- 
nikóm PGR w pełnym wymiarze wów­
czas, jeśli gospodarstwo wykona wszy­
stkie zobowiązania wobec państwa.

Konstanty Stasiuk, Gdańsk. W PKS 
przyrzeczono nam uregulować Waszą 
należność do 10 bm. 0

A Malewicz, Gdańsk. — Za dzień 
wolny od pracy na dojazd do domu 
(jeden w miesiącu) pracodawca nie 
aioże potrącać pracownikowi umysło­
wemu z jego wynagrodzenia. Nie od­
nosi się to jednak do pracowników fi- j 
zycznych, opłacanych godzinowo lub 
akordowo (inaczej niż miesięcznie). |

O, W., Skarszewy. 1) Prawo do roz­
wiązania stosunku pracy z zachowa­
niem 3'-miesięcznego okresu wypowie­
dzenia służy zarówno pracownikowi 
jak i pracodawcy (art. 25 rozp. o umo­
wie o pracę prac. umysł, z 16. 3 1928). 
Przy wypowiedzeniu stosunku pracy I 
można nie podawać przyczyn, dla któ­
rych strona chce umowę o pracę roz-| 
wiązać. 2) Powody, które skłaniają 
Was do rozwiązania umowy o pracę, 
mogą być pracodawcy znane, mimo to 
jednak musicie formalnie wypowiedzieć 
stosunek pracy z zachowaniem 3-mie- 
sięcznego okresu wypowiedzenia

Historia papierowej torebki

j. Walenski, Sopot. — Przedstawiony 
przez Was stan faktyczny jest niewy­
starczający do wydania właściwej opi­
nii prawnej. Prosimy o przybycie do 
redakcji (w sobotę każdego tygodnia) 
t udzielenie nam bliższych wyjaśnień.

I znów narciarze 
Budowlanych

SOBOTA — 13 n. 1954 r.
8.00 — Gimnastyka. 6.10 — Ka 

lendarz. 6.15 — Komunikat PIHM, 6.16
— Muzyka. 6.30 — DZIENNIK. 6 50 —
Muzyka. 7.48 — Stan pogody. 7.50 — 
Program dnia. 7.55 — Wiadomości po 
ranne. 8.00 — Muzyka rozr. 8.15 - 
Serwis CZRM dla rybaków. 11.50 — Ko 
m unika ty. 11 57 — Sygnał czasu i hej­
nał. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — Mu­
zyka. 12.25 — „Na swojską nutę“
12.45 — Audycja dla wsi. 13.00 — Kon 
cert. 13.15 — Komunikat PIHM. 13.40
— Utwory fortepianowe. 13.55 — Ko­
munikaty. 14.10 — Dla klas I—II aud. 
pt. ..Z piosenką jest nam wesoło“.
15.00 — Utwory fortepianowe. 15.05 — 
Komunikat o stanie wód. 15.10 — Fra 
gment powieści. 15,30 — Dla dzieci — 
słuchowisko pt. „Próba generalna“. 
16.21 — Muzyka rozr. 16.35 — „Rozma 
wia-my ze słuchaczami o programie“. 
16.40 —- Gdański Tygodnik, Dźwiękowy.
17.00 — Wiadomości popoł. 17.15 —
Koncert życzeń dla Gazowni w Gdań 
sku. 17.45 — Komentarz tygodnia.
18.00 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10
•— Muzyka taneczna. 18 30 — Aud. o- 
światowa. 18 40 — Mistrzowie sceny
polskiej. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 
-— „Przy sobocie po robocie“. 20.58 — 
Komunikat PIHM. 21 00 — DZIENNIK. 
21.26 — Wiadomości soortowe. 21.40 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 22.00 — 
Ooowlad. 22,20 — Muzyka dla wszyst­
kich.

SPORT® SPORT # SPORT • SPORT® SPORT
Sport winien dotrzeć do wszystkich szkół zawodowych w naszym województwie

Nowym, niedawno bo dopiero w roku ubiegłym powstałym zrzeszeniem 
sportowym jest Zryw, którego zadaniem jest troska nad rozwojem kultury 
fizycznej i sportu w szkołach zawodowych.

Ilość kol wzrośnie w

W dniu 7 bm. zakończył się w Wał­
brzychu czterodniowy III Raid Nar­
ciarski PTTK. Bardzo dobrze wypad­
ła w raidzie drużyna gdańskich Bu­
dowlanych w składzie: T. Agopsowicz. 
E. Raczkowski. J. Wiśniewski, L. Gór- 
niewicz i Z. Zięba.

Zawodnicy nasi sklasyfikowali się w 
pierwszej grupie (bez punktów kar­
nych), zdobywając złote odznaki i dy­
niom. W pięknej tej imprezie starto­
wało 630 pięcioosobowych drużyn. Naj 
starsza była kobieca drużyna z Krako­
wa. mająca w sumie ponad 250 lat. 
W klasyfikacji drużyn PTTK. których 
było 180, pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna koła PTTK przy CBKO w Gdań­
sku.

Na zdjęciu (od lewej): J. Wiśniew­
ski, Z. Zięba i kierownik drużyny Bu­
dowlanych T. Agopsowicz na trasie 
raidu.

Dotychczas ta sprawa była w 
praktyce poważnie zaniedbana, a 
młodzież z tych szkół, nie posia­
dając własnego zrzeszenia sporto­
wego, z przypadku trafiała do 
tych lub innych zrzeszeń, nie zaw 
sze dla niej odpowiednich.

Jak wyglądają zadania Zrywu 
w naszym okręgu na rok bieżący?

Aktyw sportowy Zrywu po­
winien bić się o to, aby zli­
kwidować ostatecznie na ma­
pie naszego województwa ist­
niejące białe plamy — ośrod­
ków szkolnictwa zawodowego 
w minimalnym dotąd stopniu 
objętych kulturą fizyczną, aby 
odznaka SPO dotarła do każ­
dego ucznia, gdyż jest to za 
sadniczym warunkiem zainte­
resowania się młodzieży spra­
wami sportu.

Położony będzie przede wszyst­
kim nacisk na dalsze umasowie- 
nie w roku 1354 szeregów zrze­
szenia, które w stosunku do sta 
nu z roku 1953 (7519 członków) 
wzrośnie o dalsze 2685 osób, a 
więc osiągnie w końcu roku licz­
bę łączną 10204 członków.

sportowej, 
tym czasie z 57 (stan 1953 r.) do 
60, przy czym nowe kola zostaną 
założone przy Zasadniczej Szkole 
Muzycznej w Gdańsku i Liceum 
Muzycznym w Sopocie oraz przy 
Szkole Pielęgniarek w Kwidzy­
nie,

Poważną pozycją w planach 
Zrywu w naszym wojewódz 
twie na rok bieżący jest spra 
wa zdobycia nowych odznak 
SPO, których sportowcy zdo 
będą — 5420 (razem z BSPO), 
w tym BSPO -— 3588, SPO I 
stopnia 1598 i II stopnia — 
234.

Zryw zamierza uzyskać w ca­
łym okręgu w 1954 roku 3458 klas 
sportowych, w tym młodzieżo­
wych — 2618, III klasy — 744, 
II — 89 i I — 8.

Takie są perspektywy rozwojo­
we zrzeszenia Zryw w naszym 
okręgu w roku bieżącym.

A co zrobili dotąd sportowcy 
Zrywu w styczniu — w pierw­
szym miesiącu walki o realizację 
planu rocznego?

Liczny udział wzięli członkowie

J. W.

szach patrolowych startowało w:mi do uprawiania lekkoatletyki 
styczniu 5378 młodych sportow w Technikum Przemysłu Okręto- 
cćw, a wśród startujących —jwego i Zasadniczej .Szkole Meta- 
1354 patroli mieliśmy 282 patrole Iowo - Elektrycznej we Wrzesz- 
dziewczęce z 694 uczestniczkami czu. 
oraz 164 patrole kobiece z 333 a-i 
czestniczkami.

Ogółem w dotychczasowych 
marszach i biegach patrolowych 
sportowcy Zrywu zdobyli 12172 
punkty, wybijając się w ten spo­
sób na czoło zrzeszeń Wybrzeża.

Najlepiej spisały się w tych im 
prezach koła przy Technikum Ho 
telarsko - Turystycznym w Sopo-j
cie,_ Zasadniczej Szkole Metalo-!gk.. Żarz. Okręgowym
wej w Malborku, Technikum pTTK w Gdańsku organizujemy 
Przemysłu Skórzanego w Staro- j ieczką narciarską lasami wzdłuż 
gardzie i Technikum Budowm- B« okręgowego Raidu

Zryw musi dbać tu przede wszy 
stkim o rytmiczny wzrost liczby 
członków w ciągu całego roku i 
objęcie wszystkich nowowstępu- 

| jących planem SPO i klasyfikacji

Zrywu w pierwszych zimowych 
imprezach masowych, dając w 
ten sposób chwalebny przykład 
pozostałym zrzeszeniom.

W niedzielą iedziem* 
na nartach 

z Sopotu do Oliwy
W niedzielę, 14 bm., Okręgo­

wa Komisja Turystyki Narciar-

i Technikum Budowni­
ctwa Przemysłowego we Wrzesz­
czu.

Dzięki tym imprezom członko­
wie Zrywu zdobyli w ciągu stycz 
nia 4726 nowych norm.

Konkretne są również zobowią

trasy ..
Narciarskiego na szlaku Sopot- 
Oliwa.

Uczestnicy wycieczki, którzy 
poprzednio brali udział w I eta­
pie raidu w dniu 29 stycznia br.

zania, jakimi koła powitały II na szlaku Rumia —- Sopot, uzy 
Zjazd Partii. Wartość wielu mniej: £kają w ten sposób możliwość jo
ffch ‘ «eh. obiektów fpar- zaIiczenia oraz otrzymania
towych, które mają byc wy budo- s •
wane przez kola w roku bieżą­
cym na cześć II Zjazdu Partii wy 
niesie około 100 tys. zł.

go zaliczenia 
Odznaki Brązowej.

Udział w wycieczce zaliczony 
będzie uczestnikom na Nizinną 

Z większych zobowiązań zaslu- odznakę Narciarską. Zbiórka
startujących w niedzielę o godz.guje na podkreślenie zobowiąza­

nie wybudowania do dnia 1 ma­
ja dwóch pełnych boisk piłkar-

W biegach narciarskich i mar- skich, ze wszystkimi urządzenia.
8,30 przy przystanku kolei elek­
trycznej — Kamienny Potok.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wysokokwalifikowanych fachowców z dziedziny 
okrętowej i z długoletnią praktyką jak. ślusarzy 
na silniki spalinowe, na maszyny parowe, toka­
rzy, niterów, ślusarzy kadłubowych, mistrzów i 
kalkulatorów poszukuje Gdyńska Stocznia Re­
montowa. Warunki wg Karty Stoczniowca, Zgła­
szać się w dziale kadr ze skierowaniem z Urzędu 
Zatrudnienia, Gdynia, ul. Waszyngtona Nr 1.

261-K

SPRZEDAM „Mercedes*” — 
czwórkę (karoseria szóstka). 
Telefon: Gdynia 33-32 od
16 — 18. 772-a
KRÓTKI czarny fortepian 
marki wiedeńskiej sprze­
dam. Wiadomość: tel. 411-72.

805-G

2-ch inż. mechaników na stanowisko st. mecha­
ników ze znajomością urządzeń kotłowych i chło­
dnictwa, zatrudni od zaraz Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego. Zgłoszenia przyjmuje: Eks­
pozytura Wojewódzka C, Z. P. Ms, w Gdańsku, 
ul. Długi Targ 11/13, dział kadr. 286-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIKRIiUHOMOSri

SPRZEDAM jednorodzinny 
domek z parcela w Gdyni -j 
Okowie, ul. Jaśminowa 19 —; 
Pustki. Kaczmarczyk. 408-P j

K U P N O i
—— -------------------------- ------ --——

KUPIĘ kaloryfer gazowy, 
Wiadomość: ustna n'.semna: 
Sopot., Skłodowskiej 3 Wą- 
eowska. 419-P

KUPIĘ dobry kiosk. Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk 
pod „Krystyna“. 810-G
KUPIĘ przenośny piec kaf­
lowy Wrzeszcz, Grunwałdz- 

| ka 179 sklep. Tel 315-05.
|____________________ 803-G

8 P R l S< «» \ Z
SPRZEDAM piec przenośny 
kaflowy i westfalkę. Oliwa,
Beniowskiego 57. f(S94-a

SPRZEDAM maszynę „Sin­
ger“ gabinetowa bębenkową 
mało używana. Gdynia, — 
Świętojańska 60/10. 433-P
SPRZEDAM sypialnię (złota 
brzoza). Wrzeszcz, Kniew- 
skiego 15/6, godz. 10 — 12.

802-G

LOKALE
PIWNICE na przechowalnię 
owoców — warsztat wynaj­
mę. Wrzeszcz. Mie rosła wal de 
go 10. 807-G

ZAMIENI? ńokój z używal­
nością kuchni, ogródek, piw 
nica, możność, trzymania in 
wentarza) — na pokój lub 
dwa z kuchnia. Warunki do 
omówienia. Gdańsk-Chełm, 
Lotników 51/2, tel. 416-35. 
_________ _______ 811-G

PRACA
EKSPEDIENTKA inteligent­
na potrzebna. (Podanie, ży­
ciorys, referencje). Ars Cbri 
sti&na, Gdańsk. Szeroka 28. 
____ ___________ , 804-G

ZGUBY

ZGUBIONO dowód osobisty, 
leg. Zw. Zaw., 2 metryki u- 
rodzenia dziecka na nazwi­
sko Tomczuk Adolf. Gdańsk 
-Stogi, ul. Tamka 25. 803-G

SŁOJEWSKA Edyta, Oliwa, 
Wąsowicza 10 zgubiła bilet 
rodzinny WPK GG, 806-G

WYŻLIC Aleksander. Gd. - 
Orunia, ul. Rejtana 2c zgu­
bił przepustkę stała Stoczni 
Gdańskiej. 809-G

HAGA Horst, Gdańsk-Siedl- 
ce, Ojcowska 36 zgubił bi­
let służbowy WPK GG Nr 
2390/54 oraz przepustkę.

____________ 812-G

BREJT Alicja, Gdańsk. Kar 
tuska 18 zgubiła bilet ro­
dzinny WPK. GG Nr 1890.

814-G

ŻURALSKIEJ Elżbiecie — 
Wrzeszcz, Kniewskiego 9 — 
skradziono teczkę z indek- 

! sem nr 472. 816-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą, legitymację szkolną, po 
kwitowanie zdania ankiety 
na dowód osobisty na naz­
wisko Jurzyński Stanisław, 
Sopot, Jana z Kolna 12.

801-G

-«rwoooooooc)C>Doooooooooococxx)ooooooocoooc<xxx»c»ooooooc»ooooooooooooooooocx»ooooooooooooooo./-«;

03 CZWARTKU DO PO'UEillMIÜ
18 lutego 22 lutego

Ciągnienie loterii dwukrotnych szans
Nie zwlekaj z kupnem Eosul
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ZGUBIONO legitymacje służ 
bową nr 2833 oraż. przepust 
kę wejściową nr 118 na te­
ren portu na nazwisko Mro 
wiecki Paweł, zam. Gdynia. 
Hetmańska 29, 430-P

ZGUBIONO przepustkę por­
tową na nazwisko Walczak 
Stanisław, Gdynia, ul. Mar­
chlewskiego 12/2. 427-P

GANGA Bronisław, Bysewo, 
zgubił przepustkę stocznio­
wa oraz leg. szkolną. 431-P

ZGUBIONO stała przepust­
kę stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej na nazwisko Ossow­
ski Paweł, Gdynia - Wito­
mino, ul. Pasieczna 18

432-P

ZGUBIONO karte meldunko 
wą na nazwisko Porysiak 
Feliksa, Gdynia, Kasprzaka 
4/14, 434-P

SKRADZIONO dowód osobi­
sty oraz legitymacje PKP [ 
Nr 016477 na nazwisko Kur- i 
kowska Marla. Rumia. Sta- i
ro wiejska 16/1, 426-P

WIERCZYNSKI Adam —i 
Wrzeszcz, Karola Marksa i 
104/5 zgubił decyzje miesz­
kaniową. " 817-G

RÓŻNE

PATRYKUS Józef, zam. Kło 
sowo, gm. Przodkowo zgubił 
dowód tożsamości konia Nr 
SE! 150675. 428-P

OBELGĘ rzuconą na Ga­
brielę Szornak z Połczyna, 
gmina Puck . wieś jako 
nieprawdziwą odwołujemy, 
Jaszke Jadwiga, Roszman. 
Rozalia, Roszman Paweł, 
Piontke Walenty i Bunk Jó 
zef, z Połczyna. 283-K

~.«sr

Dnia B. II. 1954 r. zmarł w Szczecinie 
w wieku lat 42

ś. t p- Maksymilian Szeflera
OFICER PMH

najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, brat 
i wujek.

Msza św. odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 9 w kościele św. Jakuba w Oliwie. 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi 
tego samego dnia z kościoła św. Jakuba o go­
dzinie 15.30.

i O czym zawiadamia pogrążona w głębo- 
j kim smutku
; 826-G , RODZINA

Gdańsk *= Oliwa, Beniowskiego 1
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